
   [image: cover]


   
      
         
            Anna Bridgwater
   

            Lato w Rzymie
   

            - Intymne Wyznania Kobiety 2
   

         

          
   

         
            Saga
   

         

      

   


   
      
         
            Lato w Rzymie - Intymne wyznania kobiety 2

      przełożył

Marcin Patera

tytuł oryginału
Sommeren i Rom - en kvindes intime bekendelser

      Copyright © 2015, 2019 Anna Bridgwater i SAGA Egmont

Wszystkie prawa zastrzeżone

ISBN: 9788726154016
   

             
   

            1. Wydanie w formie e-booka, 2019

            Format: EPUB 2.0

             
   

            Ta książka jest chroniona prawem autorskim. Kopiowanie do celów innych niż do użytku własnego jest dozwolone wyłącznie za zgodą SAGA Egmont oraz autora.

             
   

            SAGA Egmont, spółka wydawnictwa Egmont

         

      

   


   
      
         
            

         

         Myślałam, że znam siebie. Jeszcze nie tak dawno sądziłam, że wiem wszystko o tym, jakie radości i rozkosze może dać mi własne ciało. Myślałam, że znane mi są wszelkie doświadczenia erotyczne, jakich doznać może kobieta, czy to sama z sobą, czy z innymi. Ale myliłam się. Odkryłam to owego lata, gdy zostałam porzucona i wybrałam się samotnie w podróż do Włoch. A kiedy tam zmądrzałam, odkryłam też, że świat stał się znacznie bardziej różnorodny.

         Pierwszą rzeczą, jaką zrobiłam, kiedy wyprowadził się mój mąż Rune, był zakup biletu do Rzymu. Albo raczej: to pierwsza zrobiona przeze mnie rzecz, która była czymś innym niż codzienne czynności, jak przygotowywanie kolacji czy zajmowanie się dwunastoletnimi bliźniakami i mężem, który wynajął pokój u kolegi, żeby dać sobie czas na przemyślenie spraw.

         Chciałam wyjechać do Rzymu, aby znaleźć się w miejscu, w którym mogłabym chodzić w cienkich sukienkach i poczuć, jak ciepłe powietrze owiewa moje gołe nogi. W upale chciałam wolniej się poruszać, zlizywać perły potu z górnej wargi, zobaczyć coś pięknego i pić białe wino. Jednym słowem chciałam dogadzać ciału. Potrzebna mi była przerwa od bycia mamą i specjalistką ds. HR w Kopenhadze, w dodatku świeżo po separacji. W Rzymie chciałam też być sama. Obiecałam sobie zachować wstrzemięźliwość seksualną. Chciałam trzymać się z dala od mężczyzn i marzeń o rozkoszach.

         Do złożenia sobie obietnicy bycia samą nie skłonił mnie ani wstyd, ani kac moralny. Wiem po prostu, że bezkrytycznie mówiłam „tak” zbyt wielu mężczyznom – kobietom zresztą też – i to mnie gryzło. Często nie poznawałam samej siebie, kiedy całowałam się i kochałam z mężczyznami, których prawie nie znałam. Wiem też, że wszystkie moje eskapady, przygody i skoki w bok działały destrukcyjnie. Deptałam zaufanie bliskich mi ludzi. Kłamałam. Narażałam na szwank swoją relację z dziećmi. Co by się stało, gdyby odkryli, że ich matka uprawiała seks z tabunami mężczyzn? Gardziliby mną, a ich pogarda sprawiałaby mi ból i poróżniłaby nas.

         Dzień przed wyjazdem stanęłam nago przed dużym lustrem w łazience i popatrzyłam na swe jasne ciało, obiecując sobie, że zachowam je dla siebie. Spojrzałam na krótko przycięte włosy łonowe, które tworzyły cienki pasek od skóry na brzuchu aż do szparki. Położyłam rękę na piersi i przymknęłam oczy. Przy takim niewyraźnym widoku zdawało mi się, iż podobna jestem do dziewiczej, zrodzonej z piany Wenus z obrazu. Ręką popieściłam krągłość brzucha, a potem położyłam ją na wzgórek. Czułam się piękna, lecz jednocześnie odczuwałam lęk.

         
      „
      Serce nigdy się nie myli”, jak napisała moja ulubiona poetka Emily Dickinson. Słowa te brzmią w moich uszach prawdziwie, ale mogła ująć to trochę bardziej precyzyjnie: „Ciało nigdy się nie myli”. Wątpiące i niepewne serce steruje ciałem, a ciało popychało mnie ku tym licznym mężczyznom, których poznałam. Serce szuka pocieszenia w ciele, a ciało wie, czego chce. Pożąda tego, kto mu się podoba, więc człowiek, którego serce bije przypadkowo, nie ma nic do powiedzenia. Moje ciało rzadko się myli, bo dało mi już tyle rozkoszy, że bez niej moje życie byłoby znacznie uboższe. Jednocześnie wiem jednak dobrze, iż radość płynąca z moich cielesnych żądz była jednym z powodów odejścia mojego męża. Bo kiedy odwracałam od niego wzrok, kierując go na chwilę w stronę innych mężczyzn, on nie mógł odnaleźć mojego serca. Stawał się wtedy samotny, więc zaczął oglądać się za innymi kobietami. Teraz spróbuję się zmienić.
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